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WIABOMOŚCI OD ARMII DZIAŁAJĄCEY. 
dnia 14 (26) 
lipca 1829 roku. 
(z Korrespondenta Warszawskiego). 
Zwyciąztwa odniesione,w dniach 5 (17), © (18), 
17 (19)lipes, oddały w moe Armii przeyścia Kam- 
czyka, i otworzyły jey drogi Batkaun. „Jenerał 
głównodowodzący rozkazał więc przebyć góry, któ- 
re od tak dawna uważano Za nieprzełamianą zasło- 
nę Państwa Ottomańskiego. í f 
Prawa kolumna pod rozkazami Jenernia Rü- 
diger doszła daia 1% do Funduklidere po tamtey 
stronie wsi Arnautwar: straž jego przednia dosię- 


gata aż do Aiwadzik. 


Kolumna lewa pod rozkazami Jenerała Roth 
 ętiet tie do Aspro. Przednia straż zaymowała Pa- 
iabano na grzbiecie Bałkanów. {i 
dowodzony 


Gtówna kwatera i drugi korpus, ò 
Derwisz- 


przez Jenerał» Hrabiego Pahlen, były w 


Jowan i nad Mamczykiem. , RE 
Admirat Greigh udał się do zatoki Alessam- 


bria z eskadrą, składojącą się ze trzech okrętów 
linijowych, kilku fregat, i wielką liczbą statków 
przewozowych z żywnością. Więcey; niż przez. trzy 
godziny mocno bombardował miasto tegoż nazwi- 
ska. | 

Dnia q (21) lipca Jenerał Rüdiger udał się do 


< 


"Aiwadzik, straż jego. przednia pod do wództwera Je- 


nerała Żyrów do Erkesz wsi położoney na szczy- 
cie wielkiego Batkann. Jenerat Roth do Eraklia; 
straż przednia jego pozostała w Paliabano, a jeden 
oddział zaymowat wieś i przylądek Emine. 
Główna kwatera i korpus Jenerała Hrabiego 
Pahlen stanęły między Araautwar i Fonduklidere. 
Dnia 10 (22) lipca straż przednia Jenerała Ry- 
diger, złożona z dwóch batalionow pólka 57, z 
dwóch półków Czerauszkiaa i Iligina, zeszła z pos 
'chyłości Bałkanów. Oddział nieprzyjacielski oko- 
ło 2,000 ludzi chciał bronić jey przeyścia wąwa- 
zu, przez który rozwijać jey się wypadało. Strzel- 
nie odpowiadzjąc na ogień piechoty 
nieprzyjacielskiey; uderzyli na nią i odparli, 

Rozsypka oddziału tureckiego była zupełns, u- 
ciekających dzielnie ścigali kozacy, i zabrali im cho- 
rągiew i 151 niewolników, między któremi dwóch 
pułkowników. Strata nieprzyjaciół w zabitych i 
ranionych była bardzo znaczna, my straciliśmy 
tylko 6 ludzi. Z rana tegoż samego dnia Jenerał 
Roth wszedł na Bałkany sż do Paliobano, grunt 
skalisty z początku stawiał wielkie pochodewi 
przeszkody, tak dalece; ** potrzeba było wzmo- 
enié 6 batalion pionerów dwóma tysiącami ro- 
botników wziętych z jechaty, juź to dla zrobie- 
nia drogi, już to dla odpar, przy Monasterkioi 
przednieg straży korpusu arma! nieprzyjacielskiey, 
który usiłował wstezymać poruszenia tey kolumny, 
lecz wkrótce przymuszony został cofnąć się. nad 
miałą rzekę Inziakioidere. || 
Seraskier Abdul-Rahman Basza o trzech bun- 
cznkach, główno-dowodzący woyskami nad Kem- 
czykiem, załogami Messambryi , Anchialos i Bur- 
gas, tudzież korpusem obserwacyynym naprzeciw 
Sisipopolis, zgromadził pod Keleller uciekających 
znad Ksmczyka i stanął sam w 6 do 7 tysięcy lu- 
dzi na prawym brzegu rzeki Inżiakiodere , zape- 
wne-w zamiarze zasłonienia przez to środkowe 
stanowisko wszystkich mieyse nad odnogą Burgas 
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położonych, i wydania bitwy, tym z naszych ko- 
luma, któreby się rozwijały około Monesterkioi. 

Jenerał Roth przeszedł wieś tę z 4 dywizyą 
ułaniw, 28 bateryą konną, 2 pułkami Kozaków 
Jeżewa i Bakłanowa, za któremi szły 4 batalio- 
ny 5 brygady 7 dywizyi piechoty z óśmiu dzia- 
łami lekkiey artylleryi. Nie czekając na przyby- 
cie głównych sił swey kolumny, uderzył natych- 
miast na stanowisko nieprzyjacielskie. 

Abdul Rehman Basza z korpusem swym kil- 
ka chwil zaledwie oparłszy się ogniowi naszych 
bateryy , opuścił swoje stanowisko i tak dzielnie 
ścigany był przez ułanów , kozaków i artylleryą 
konną na przestrzeni blizko 10 wiorst wynoszą- © 
cey, że bez wystrzału opuścił dwie baterye nad- 
brzeźśna o $ dziatach, i warsztat, na którym tyl- 
koco: dokończono budowę piękney 26-działowey 
korwety. W tey utarczce zabraliśmy nieprzyja- 
cielowi 400 niewolników, 4 dział polowych i 7 
chorągwi. Jenerał Roth, pozostawiwszy dalsze ści- 
ganis uciekających kozakom, wysłał część swoiey 
straży przedniey do Massambryi. Mieysce to jest 
ufortyfikowane , a okopy wzniesione naprzeciw 
międzymorza, które go łączy ze stałym lądem, bro- 
niły wstępu do niego. p 

Jak tylko piechota złączyła się z ułanami, któ- 
rzy byli na czele przedniey straży, wymierzono 
baterye na oboz okopany. Ogień dział był tak 
czynny, że załoga znaydująca się w okopach, zło- 
Żona 2575 ludzi rażona kartaczami i przejęta straa 
chem, ziożyła broń i poddała się na łaskę. Oddała 
zwycięzcom 2 chorągwie i 5 działa. $ 

Baterye nasze obróciły się bez straty czasu 
przeciwko samey Messambryi, nad którą całkowi- 
cie panowały. f 

Dowodzący w niey Osman Basza o 2 bunczu- 
kach, zagrożony przez eskadrę admirała Greigh, 
i rażony ogniem artylleryi neszey, poddał się wkrót- 
ce na wezwanie Jenerała Roth, który dozwolił 
mu nocy jedney dla przygotowania załogi i mie- 
nosa do poddania się, którego uniknąć nie 
mogli. 

; Jakož nazajutrz dnia 4} lipca rano oddał Je- 
nerst-Majorówi Wachten, Szefowi Sztabu główne- 
go © korpusu, klncz miasta, 10 chorągwi 115 ar- 
mat: istawił się sem w towarzystwie 100 urzę- 
dników tureckich i 2,000 jeńców wojennych przed 
władzami, które miały zlecenie odprowadzić ich 


do Rossyi. 

© Główna kwatera była dnia 39 w Erkecz, dnia 
34 w Iożiakici greckićm, gdzie jedna część dru- 
giego korpusu z nią się złączyła, druga część te- 
goż korpusu pozostała w Keleiler. 

Kolumna Jenerała Ridiger udała się dnia 1x 
(23) ku Alkaria. Korpus rieprzyjacielski cofnąt 
się Śpiesznie przed nią ku Aidos, zostawiwszy w 
swym obozie wielką ilość amunicyi, i dwa działa 
polowe, Jenerał Zyrow, wajągy zlecenie ścigać go, 
zabrał w Dautly 1,000 funtów prochu armatnego, 
2,000 czetwerti pszenicy, i 200 czetwerti gry- 
ki, prócz tego wiele innych rzeczy mnieyszey war- 
tości. 

Załoga Anchialos, przestraszona szybkim po- 
chodem, i świetnóm powodzeniem paszey Armii, 
opuściła z rana tegoż samego dnia okopy miasta, 
które natychmiast zajął oddział żołnierzy jedne- 
go z okrętów krążących przed tém miastem. Zna- 
leziono tam 14 armat, 1 możdżerz, 5 magazyny 
prochu działowego, i jeden megazyn soli. 


| 


Tym czasem straż przednia Jenerała Rotlr, 
pod dowództwem Jenerata Nabel, odebrała rozkaz 
od Główno-dowodzącego, aby się udała do Burgas: 
Jenerał zaś Roth, aby się posuvat do Rumilikici, 
na drodze do Aidos. 

Dnia 32 z rana, gdy Jenerał Nabel zbliżył 
się do Burgas, załoga miasta odważyła się wyyść 
na jego spotkanie. Uderzono na nich natychmiast: 
rozbita przez nieustraszone półki 4tey dywizyi u- 
łanów , szukała ocalenia się w bcieczce. Jenerał 
Nabel zabrat nayprzód nieprzyjaciołom dwa dzia- 
ła polowe, które im towarzyszyły, a dzielnie ści- 
gając uciekających aż do okopów , z niemi razem 
wszedł do miasta, 

Dnia 12 (24) Jenerał Roth udał się z swoim 
korpusem do Alkaria , a Jenerał Rydiger do Eski- 
Baszli. Część 2 korpusu, zajęta Alakaria, reszta 
stanęła obozem w centralney pozycyi lużisk:0i 
greckim, przy główney kwaterze, 

Poruszenia armii ku Kamczykowi, tak do- 
brze ukryte były przed Wielkim Wezyrem będą- 
cym w Szumli, że dopiero w cztery dni po odda- 


leniu się maszem zprzed tego miasta , lo jest g(21)- 


lipca wysłał, dla wzmocnienia stanowiska w Kiu- 
prikioi, korpus złożony z g pułków piechoty i je- 
dnego pułku jazdy regularnych, tudzież 1000 Deli 
konnych z trzema działami polowemi. Opuścili 
Szumlię pod rozkazami Ibrahima o trzech, Kieusse 
o trzech i Mehemeda o dwóch buńczukach Baszów, 
przybyłych świeżo z Konstantynopola, dla dowo- 
dzenia regularnćm woyskiem armii tureckiey. 
Za przybyciem nad Kamczyk , korpus ten do- 
wiedział się dopiero, że okopy są zdobyte i zajęte 
przez nasze woysko. Baszowie cofnęli się więc na 
rzód o kilka wiorst, a potóm udali się do Czenge 
iku wsi Sudźuluk, gdzie bawili przez dzień 8 (20) 
lipca, niepewni co im daley przedsiewziąć wypada. 
Dowiedziawszy się w wieczór tegoż duia, że 


Abdul-Rahman Basza został pobity na równinach ` 


Burgas, udali się ku Aidos, gdzie przybyli w wie- 
czór dnia 12 (24) lipca. 

Dnia 15(25) Jenerał Główno.kom menderujący 
rozkazał Jenerałowi Rydiger udać się ku Aidos, 
zająć stanowisko 0-5 lub 4 wiorst od tego miasts, 
tam oczekiwać na zgromadzenie się woysk naszych, 
i nie uderzać na Aidos, chyba wtenczas, gdyby 
mógł z pewnością przewidzieć pomyślny skutek. 
Jenerał Roth miał tymczasem przyśpieszyć pochód 
i stanąć w drugiey linii za woyskiem Jenerała Ry- 
diger; korpusowi zaś Jenerała Hrabiego Pahlen 
polecono udać się do Rumilikioi. 

W skutek tych rozporządzeń 


sko o cztery wiorsty od tego ostatniego miasta. 

Baszowie sądzili, iż chwila ta sprzyja ich za- 
miarom, i postanowili uderzyć na czoło naszey 
armii, wprzód nimby było wzmocnione przez woy- 
ska, które następowały. 

Jazda Turków z częścią piechoty wyszła z Ai- 
dosi uderzyła na Kozaków Jenerała Itydigera, któ- 
rzy cofnęli się na pozycyą. Jenerał to widząc, iż 
go otaczają z frontu, i pewnym będąc, Że odeprze 
nieprzyjaciela, oddzielił z prawego swego skrzy- 
dła jednę Brygadę , czwariey dywizyi ułanów, i 
wysłał ją dla zayścia w tył lewemu skrzydłu nie- 
przyjaciela, który na niego z wielką nacierał dziel- 
nością. Ogień naszych Bateryi ijporuszenie Ułanów 
były skuteczne. Przednia straż turecka odparta, w 
nieporządku wróciła do Aidas. Jenerał Rydiger 
ścigał ją z 8 batalionami i 16 działami pod dowódz- 
twem Xięcia Grorczakowa. Przybywszy przed Aidos, 
spostrzegł korpus nieprzyjacielski 6 do 7000 pie- 
choty wynoszący, który stał w pozycji za i obok 
miasta, i lewem skrzydłem opierał się o dawne 
okopy, które naprawiać zaczęto. 

Widząc, że miasto jest kluczem tey pozycyj, 
Jenerał Rydiger obrócił swe baterye przeciw inas- 
som nieprzyjscielskim , a batalion 36 i jeden 57 
pułku strzelcow , wysłał dla zdobycia Eagnitem 
dawnych okopow miasta. Z początku nieprzyja- 
ciel dawał uporczywy odpor; lecz party w oko- 
pach i w krętych ulicach miasta, złamany ze \ szy- 
stkich stron i rozbity został przez walecznych na: 
szych strzelców. 


Jenerał Rydiger 
udał się na wzgórza między Rumilikioj i Aidos bli- 


4 


| Tak wielka była dzielność tego natarcia, %0 
pułki tureckie znaydujące się w pozycyi za miastem 
poszły w rozsypkę, i ścieżkami Bałkanu w dy- 
rekcyi ku Kornabat. Ułani i Kozacy uderzyli na 
nie natychmiast, i wielką zadali im klęskę w ten- 


i czas, gdy piechota nasza, prowadzona przez Xięcia 


Gorczaków , biła wszystko, co w pierwszey chwili 
schronić się mie zdołało. Zabraliśmy cały obóz tu- 
recki , znaleziono: w nim 6000 namiotów, 448 pu- 
dów prochu, wielką ilość ładunków, 3000 płaszczy 
woyskowych, i wiele broni. Uciekającym zabrano 
4 chorągwie i 4 armaty, które z nimi z Szumli 
przybyły. Miasto i pola są okryte wielką liczbą za- 
bitych : mnieysza była ilość jeńców , wynosi tylko 
220: my straciliśmy zaledwie 100 ludzi. / 
Piękna ta walka ukończyła operaczą przey= 
ścia Bałkanu. W całym ciągu tego chwalebnego 
przedsięwzięcia mężne nasze woyska dawały ciągle 


, nowe dowody świetnego męstwa, niezmordowa- 


ney gorliwości, któremi się zawsze odznaczały. 
Turcy, niespodzianie razem i napadnięci ipo- 
bici, nie mieli czasu zebrać ludności równia Burgas. 
Spokoyni ci mieszkańcy, po większey części 
chrześcianie, pod świalią opieką zaymują się ciągle 
zatrndnieniami roluiczemi. Porty morskie Burgas, 
Auchidtos i Mysambrya, wystawiają widok wiel- 
kiey czynności. 
— Podług wiadomości, od korpusu obserwacyy- 
nego w Jenibazar z dnia 11 (25) lipca, Jenerał Kras- 


sowski daia g(21)i 10 (22) robił rozpoznanie aż pod | 
same okopy obozu pod Szumlą, i dnia 11 (235) wró- ` 
cil do Jenibazar, nie dornawszy żadney od nieprzy« | 


jecioł w pochodzie przeszkody. | 

Jenerał Pansette, dowodzący stanawiskiem na- 
szem woyskowem,w Sizopolis, uczynił w dniu 12 
(24) lipca wycieczkę na obóz nieprzyjacielski pod 
wsią Atli. Za zbliżeniem się jego; Turcy opuścili 
naprzód swe rednty, a okiika wiorst ztamtąd pod 
wsią Ozynganceskelisy zostawili Jenerałowi Pan- 
selte całą swoją artylleryą, z 4 armat składającą się. 


Moskwa dnia 20 lipca. 
(z Gazety. Sanktpetersburskiey.) 


Dnia 16 lipca, Jego W ysokosć, Xiąże Per- | 


ski, Chozrew-Airza, oglądał patac kremliński, skar- 
biec isalę wielokątną, zakrystyą katedralna, dzwoni- 
cę Jana Wielkiego i inne zabytki, nakoniec- na- 
sze trofea nieśmiertelne 1812 roku, działa zdoby- 
te na niepszyjacielu, i często przez swego dra- 
pomene zupytywał się P. Wojennego Jenerał-Gu- 

ernatora,który wszędzie Xięcin towarzyszył. W szy- 


stko, jako rzeczy dlań nowe, obudza w nim nayżyw= 


szą ciekawość. \ 

Dnia 17, Jego Wysokość, w towarzystwie P. 
Wojennego Jenerał-Gubernatora, był przytomny na 
rozwodzie straży ioglądał gmach wspaniały ćwiczeń 
woyskowych, potóm przyjechał do Uniwersytetu. 


P, Kurater wydziału naukowego spotkał Xiążęcia, 


podał mu rapport i wprowadził do świątyni nauk, 
które ciekawemu gościowi  króleskiego rodu 
dostarczyły mnóstwo przedmiotów; Xiąże oglądał 
wszystkie gabinety ze szczególnieyszą uwagą. Zna» 
komity nauką, P. Loder, objaśniał Jego Wysoko- 
ści, wśród bogactw gabinetu anatomicznego, to wszy- 
stko,co naybardziey mogło obchodzić uwagę i cieka- 
wość młodego Xięcie.VV bibliotece zostały się na za- 
wsze ślady jego odwiedzin: w xiędze, gdzie zna- 
mienici goście zapisują swoje imiona, on takoż ua- 
pisał po persku: „Wa pamiątkę zapisuję imie mo- 
je” a samo imie wyraził literami łacińskiemi. 
Dnia tegoż , wieczorem ,, oczekiwała Xięcia 
wspaniała illuminacya i niezliczona publiczność na 
bulwarze Twerskim. Gdy nań przybył, Jego Wy= 
sokość poszedł natychmiast prospektem ; rzęsiście 


oświeconym, w towarzystwie P. Wojennego Jene- | 


rsł-Gubernatora i wielu osób swego orszaku; po- 
tóm był zaproszony do galeryi, gdzie też usiadł 
w osobney izbie, na sofie, między Jośnie Oświe- 
conemi Xiążętami: Iymitrem Włodzimierzowi- 


"czem Golicynem i Nikołajem Borysowiczem Jusu- 


powem. Przed Jego Wysokością stał drogi kry- 
sział z owocami i chłodzącemi napojami; wkrót- 
ce potóm podano lody i herbatę, po którey Xią- 
żę prosit o kalian (lulkę, z którey się kurzy za 
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pośrednictwem wody) wszędzie z Nim wożoną, Tym= 
Czasem, weszły do teyże 1zby damy i usiadiy pół- 
olem, naprzeciw Xiążęcia, który prawie usta- 
wicznie rozmawiał przez tłómacza ze znaydujące- 
misię blizko siebie osobami. 
|| //W sali galleryyney, wewnątrz i zewnątrz 
ślicznie ozdobioney kolorowem lamp światłem, wiel- 
ki stót okrągły, ubrany gierlandami różanemi, był 
takoż zastawiony rozmaiiemi owocami dla honoro- 
wego orszaku Kiqtecia i dla naszych Jenerałów. 
Muzyka dęta brzmiała pod oknami galeryi i 
w wielu mieyscach bulwaru, na którym jeszcze ni- 
gdy nie było takiego zbioru publiczności, w jedney, 
ìŻ tak rzec można, nieruchomey massie. 

Jego Wysokość zabawił około dwóch go- 
dzin, i w całym przeciągu tego czasu, żywa we- 
sołość panowała na piękucy twarzy, młodego Xię- 
cia. W ogólności, dawała się postrzegać Jego czu- 
łość na szczególne, oddawane Mu honory. Jeszcze 
raz przeszedł przez bulwar, na którym znowu 
sprawił nadzwyczane publiczności kupienie się, 4 
pojechał , zostawiwszy materyą obfitą do rozmów 
0 sobie. EE 

W skarbcu , Jego Wysokość, Xiąże Cho- 
zrew-Mirza, długotrzynałt w ręku suknią mayt- 
kowską; którą nosił Cesarz P1oTa WIELKI w 
Sardamie, gdy się uczył budowania okrętow. Ktoś 
z orszaku Ńiążęcia zaśmiał się zlego, Że CESARZ 
FT szech Rossył nosił tak prostą odzież; lecz Jego 

ysokość, spóyrzawszy nań, powiedział: „Gdy- 
by Casanz Piorr nie nosił tey odzieży, Ros- 
sya nie miałaby flotty i nie byłaby takićm, Mocar- 
stwem, jak jest dzisia, j 

Xiąże jest wzrosią średniego, ale kształtnego, 
ma bardzo piękne oczy» przyjemny uśmióch, chód 
powążny, a w rozmowie bardzo jest żywy. 


Dalszy ciąg nagród, przyznanych przez Ra- 
dę 5 ddzielntocą dla Fabrykantów i Rzemieślni- 
ków, po pierwszey wystawie płodów przemysłu 
Biossyyskiego. (Dokończenie.) 

Zegarmistrzom w St. Petersburgu. 

77) P. Szpigłowi, 78) P. Erni- | Za zegarki do- 
cowi, 79) P. Jurenewemu, 80) i F; 
Sawiownowi. A 

81) Rzeczywistemu Radcy Taynemu, Xięciu N. 
B. Jusupowi, za dobre wyroby jedwabne. 

82) Kupcowi St. Petersburskiemu , Pawłowi 
Lichaczewu, za wyborae haftowanie cerkiewnych 
ubiorow ottarzowych. * s i: 

Oprócz tego, na przedstawienie P. Ministra 
skarbu, za wstawieniem się Rady rękodzielniczey, 
zaszczyceni zostali szczególnemi nagrodami, 

Tytułami Radców rękodzielniczych : 

1) Fabrykanet moskiewscy, kupcy 2 gildy, Ni- 
kołay i Paweł Rogozinowie. | 

2) Fabrykant wstążek orderowych, kupisc 2 gil- 
dy Łoktiew. 
M edalami 


brey roboty. 


na wstążce orderami ś, FV łodzimierza: 

1) Moskiewscy łabryk»aci jedwabiu, kupey 1 
gildy : Michał i Jan Kondraszewowie, przez któ- 
rych niezmordowaną Pracę jedwabne ich wyroby 
doprowadzone 54 do wysokiego stopnia doskonało= 
Ści,i na wystawie ZW róciły na się powszechną uwagę. 

2) Kupcy St. Petersburscy 2 gildy i fabrykanci 
lin: Sazonow i Kazalet , za wyborną robotę lin, 
tak ważnego w haudlu rossyyskim towaru, 

Medalami na wstążce $. Anny. 

1) Kupiec szuyski, 2 gildy , i tameczny Głowa 
mieski, tábrykant tkanek bawełniczoych i płótna 
flamskiego , Bołotow , W ogólności , za szczególną 
gorliwość swoją ku sprawie rękodzielniczey , oraz 
za dobre i tanie swoje wyroby- 
Zegarmistrze. 


2) Haut za wyborny chronometer morski, nie- 
ustępujący naylepszemu angi jskiemu. > 
5) Jan Zołstoy, za termometr © tourbillon, przed 


wyborney roboty. 5 EN: 

4) Jan /Vosow, za regulator 1 zegarki scienne, 
zrobione i sepmana z naywiększą, jak można, sta- 
rannością i sztuką. 

5) p obrykąst jedwabiu, Binard, za dobry wy- 
rob materyy gładkich jedwabóych , równających 
się liońskim. 


6) Fabrykant Weyengdng , za zrobienie bielizny 
stofowey, znakomitey dobroci i powierzchowności. 

7) Garbarz, Ginter į za dobrą wyprawę skór ró- 
źneg» rodzajn, w wielkiey ilości. 

8) Fzbrykant moskiewski jedwabiu, Karpow, 
za rohotę wybornych różnego rodzaju tkanek je- 
dwabnych. 

Przy tych nagrodach, na przedstawienie Ra- 
dy Rękodzieloiczey, P. Minister skarbu nadał prey- 
wiley używauia herbu Państwa na znakach wy- 
RAA i wyrobach, fabrykantom moskiew- 
skim. 

e) Kapelusznikowi Szużynowi, z uwagi na 
rozległą działalność jego fabryki, islniejącey więcey 
jak 5o lat, oraz na to, że wyroby jego uznane są 
za tańsze i lepsze, w porównaniu z wyrobami tu- 
leyszego fabrykanta Cymmmermana , któremu nas 
dańo prawo używania wspomnionego herbu. 

i b) Rękawicznikowi, Polakowemu, którego 
wszelkich gatunkow rękawiczki okazały się wy- 
bornemi i bynsymniey nieustępującemi naylep: 
szym zagranicznym. 

, O wszystkich tych nagrodach, udzielonych z o> 
koliczwości pierwszey Wystawy Rękodzielniczych 
wyrobow Rossyyskich, Rada Rękodzielnicza poczy« 
tnje sobie za przyjemny obowiązek uwiadomić pu= 
biiczność. 


Z Kowna dnia 20 julii 1829 roku. 

J. Panna Józefa Boreykówna, powracając z 
Warszawy do Litwy, na dniu 11 b. m. przybyła 
do tuteyszego miasta, gdzie okazała swóy niepo- 
spolity talent, wykonywająe arcy trudny koucert 
i waryacye na fortepiano. Ta, lubo młoda jeszcze 
wirtuoska, jednak rzeczony koncert, mimo niekom= 
pletney muzyki, użytey do akompaniamentu (gdyż 
inney tu dostać nie można), oddała go 2 naywyża 
szą dzielnością i mocą, właściwą tylko naywięk= 
szym artystom. Publiczność cała, złożona z JJ, 
WW. Jenerałów i wielu godnych Urzędników, 
w liczbie więcey dwiestu osób, była zupełnie z 
exekucyi zadowoloną , a J. Panna Boreykówna, 
osypana tysiącznemi oklaski, była przywołaną i 
proszoną o danie drugiego koncertu. Przychyla-= 
jąc się do żądania Publiczności, czternastoletnia 
wirtuoska, z nprzeymością się zgodziła na powtór- 
ny popis, a znawcy i amatorowie muzyki z niecier- 
pliwością oczekują tego, aby prawdziwy talent słu- 
sznemi oklaskami uwieńczyć. 


FRaNQGYA: 
Paryż, dnia 25 lipca. 
(Journal de St. Petersbourg). 

Dziennik Diario di Roma, donosi pod d. 11 
lipca, że zrana d. g, W. O. Jan Hoothaan, ro- 
dem z Amszterdamu, został obrany, w domu pro- 
fessów jezuickich , jeneralnym przełożonym zgro- 
madzenia, po O. Zortisie. 

— Nayświeższe listy z Madrytu, długie zawie- 
rają szczegóły o przygotowaniach do godów wesel- 
nych Króla; przygotowania te mają bydź spa- 
niałe. Przeszło 24 miliony realów zebrano w skar- 
bie i przeznaczono na koszta tey uroczystości. 
Wielką liczbę dyamentów i kleynotów skarbo- 
wych, oddano jubilerowi na zrobienie korony dla 
przyszłey Królowey. Za robotę, umówiono się 
150,000 fr. 

— Donoszą z Arcis-sur-złube: „D. 15 b. m. 0 
godzinie 10 wieczorem; straszliwa burza, dotknę- 
ła nasze miasto i okolice. VViatr, dószcz, pioru= 
ny, grad, zdawały się iść na wyścigi, o przywie- 
dzenie do zguby nieszczęśliwych naszych rolni- 
ków. Grad był wielkości nadzwyczayney: bo ku- ' 
le jego w ogólności miały objętość i kształt jaja, 
najeżonego ostrzami. Kilka chwil zniszczyło na- 
dzieję naypięknieyszego i nayobfitszego Żniwa. 
W ośmiu gminach niómasz teraz, ani zboża, ani 
słomy, ani paszy, słowem: nic do zebrania. Spu- 
stoszenie stało się zupełne. Drzewa nawet okazu- 
ją Ślady tey okropney burzy, a ptastwo i źwie- 
rzynę grad wybił.” i 

~- Gwałtowna burza rozpostarła się nad miastem 
Metz, i jego okolicami,w nocy z d. 15 na 16 b. m.; do 


(5) 


7 


a 


szkód, żrządzonych przez nię, lczą zgubę 150;000 
pijawek, wiezionych pocztą z Warszawy. 

> Jezuici, którzy dotąd w Neapolu mieli tyl- 
ko jedno ksllegium, do którego bez różnicy przyyż 
mow auo dzieci wszystkich obywateli, oddaw na pro- 
sili odozwołenie założenia liceum, gdzieby wyłąe 
cznie edukacyś szlachty byta im powierzaną; te- 
raz otrzymali to pozwolenie wyrokiem Króla 0- 


boyga-Sycyliy. ć | 


— Danią 27 
(z Gazety Warszawskiey). 

Margrabia de Rezende, Poset brezyliyski 
przy dworze naszym, wyjechał ztąd do Monachium, 
celem znaydowania się na ślubie Xiężniezki Leu- 
chtenberskiey. 'Towarzyszyć jey będzie przez 
Ostendę do: portu angielskiego , gdzie czeksją na 
nią fregaty brezyliyskie. Jeżeli Margrabia Bar- 
bacena pozostanie w Europie, w tym razis Mar- 
grabia de Rezende towarzyszyć będzie Cesarzowey 
Brezyliyskiey do Rio-Janeiro. 

Jeden z tuteyszych dzienników malnje na- 
stępujący obraz przyszłey Cesarzowey Brezyliy- 
skiey: „Kięźniczka Amalia skończyła 17sty rok. 
Jey uroda, uprzeymość i skromność , jey rozum i 
staranne wychowanie, jakie odebrałe, wynoszą ją 
na jednę z nayznakomitszych Xiężniczek w Niem- 
czech. Ze smutkiem spoglądają wierni Bawarczy- 
kowie na jey oddalenie się w tak dałekie strony; 
tymczasem Żałoba la wznieca w nich zarazem wznio- 
słe uczucia; chełpić się bowiem mogą, iż Bawa- 
rya zdaje się bydź przeznaczoną, zdobić trony pig- 
knemi i enotliwemi Xiężniczkami., Już Włochy, 
Austrya, Saxonia Prussy i Szwecya hołd swóy 
złożyły: przyszła teraz na Nowy-Świat koley.” 

Dziennik Globe wspominając o przybyciu Po- 
słów Angielskiego i Francuzkiego do Stambułu, do- 
nosi, iż pierwszy z nich jeszcze przed wyjazdem 
swoim z Londynu, rozmawiał z tamecznemi kup- 
cami idał im przyrzeczenie, iż zaraz po przyby= 
cin soojem do Szambułu starać się będzie zaspo- 
koić Żądanie noone Angielskich, względem to- 
warów i wexlów, będących w ręku Greków, któ- 
rzy przy wybuchnięciu rewolncyi greckiey ucie- 
kli, t 
jących się pm 


rząd turecki skonfiskował. 
nia 28 

Xiążę Polignac przybył dnia 25 b. m. z Lon- 

dynu do St. Cloud , i tegoł dnia wieczorem miał 
rywatne wysłuchanie u Króla Jmei. z 

Przybyły tu Hrabia Ofalia, Poseł Hiszpań- 
ski, ódprawił naradę z Panem Burgos i bankie- 
rem „Aguado.: Słychać, iż ma podać do gazet an- 
gielskich i francuzkich artykuł na usprawiedli- 
wienie rządu Hiszpańskiego, względem interessów 
„skarbowych. i 
i Vice-admirał de Rigny wyjechał ztąd dziś 
-do Tulonu. 

Listy z Madrytu pod dniem 12 b. m. dono- 
szą, iż Król Hiszpański posłał Królewnie Neapo- 
litańskiey Krystynie, kosztowny ubior z kamieni 
drogich w podarunku przedślubnym. Dla oszczę- 
dności , Monarcha ten ma wypowiedzieć Infan- 
tom mieszkanie w pałacu, i oświadczy im, aby na 
przyszłość dwory swoje z własnych funduszów u- 
'trzymywali. 


— Dnia 50 — 

Uzbrajanie statków bombardyerskich w Tu- 
olonie idzie z pośpiechem, lecz niewiadomo, kiedy 
-wypłyną. Dowódca eskadry naszey przed lgie- 
rem postsł Dejowi Ultimatum rządu Francozkie= 

o. Dey nie okazuje (jak słychać) Żadńey skłon- 
-ności do pokoju. 


Gibraltar dnia 25 czerwca. 
Austryacy , których eskadra stoi w Algesi- 
ras, moją zamiar kusić się o Uderzenie na Moga- 


a których własność, jako należącą do buntu- p 


$ / 


dor, lub Rabbet. Komander Bandiera, dowiedziaw=" 
szy się, Że Cesarz Msrokański uzbroił i ciągle u= 


zbraja wiele statków, wysłał trzy okręty wojenne, | 


z których się składa jego eskadra, dla eskortowa- 
nia muogieh statków swojego rarodu, które te= 


raz wypłynęły z cieśniny na Ocean. (V. d S. P.) 


ANGLIA, 
Londyn dnia 29 lipca. 
(z Gazety Warszawskiey). ` 
"Pan Bagot, Posel nasz przy dworze Nider- 


landzkim, przybywszy dnia 25 b. m. z Bruaellż . 


do tuteyszey stolicy, miał nazajutrz długą rozmo- 
wę z Hrahią „Aberdeen. 4 

Donoszą z Malty pod 
szałek Maison, wracając z Morei do Francyi, od- 
był na tey wyspie przegląd woyska angielskiego, 
nia ĝo 

Pan Gaeto Acquaboną przybył tu z listami 
od Pana Robert Gordon, Posta naszego w Stam- 


bule. Listy/te nadeszły dnia 25 b. m. do Konsù- 


la naszego w „/nkonie, i Pan „4cguabona odpra- 


wił podróż bardzo śpiesznie. Przywiózł oraz li- | 


sty od Pana Fryderyka „Adam, Lorda Naczelnego 
Kommissarza wysp Jońskich, jenerała Ponsonby, 
Gubernatora Malty, i Pana Dawkins , Jeneralng= 
go Konsula naszego przy rządzie greckim. 
Odebrano ta wiadomości z Brezylij pod dniem 
24 maja. Dekret Cesarski, znoszący de czasu rząd 
konstytucyyny w Fernambuco, został colaięty przez 
wyrok z dnia 27 kwietnia: juź bowiem spokoy- 
ność żupełnie jest tam przywrócona. Dnia 16 
maja przyymował Cesarz Don Pedro, Deputacyą 


Senatu, która podała adres na mowę, mianą z roe | 


nu. Ubolewa w nim Senat nad niespodziewane= 


mi wypadkami w Portugalii, i dziękuje Cesarzo- | 
wi, iż zich powodu spokoyność i pomyślność Bre< 


zylii nie zostały naruszone. W takimże duchu u- 
łożony był adres lehy Deputowanych. 


H18zEANIA. 
Madryt dnia 16 lipca. 


{z Gazety Warezawskicy). 


ż ) 
Król Jmć wysłał Xięcia Medinaceli do Neas 


olu, dla odbycia przez zastępstwo zślnbin z Kró- 
lewną /Maryą Krystyną. Przyszła Królowa poje- 


dzie w towarzystwie dostoyney swey matki aż do | 


Paryża, zkąd przez b oziwiy uda się do Madrytu. 
Towarzystwo Hisżpańsko- Mexykańskie obie- 
cało dać Rządowi 175 milionów realów (70 milio- 


nów zł. pol.) na wydatki odzyskania Mexyku. Sum- | 
ma ta ma bydź oddaną z prowizyą po 6 od sita z do- 


chodów odzyskać się mającego kraju, 


TuRCYA. 
Stambuł, dnia 11 lipca. 
(s Gazety W arszawskiey.) 

Odczasu wyjazdu tłumacza Porty /szak-Ef- 
fendego do Szumli, codzień prawie przybywają 
ztamtąd Tatarzy. Lubo zaś Porta nie nie udzie- 
la publiczności, łatwo jednak zgadnąć treść nada 
chodzących wiadomości; a inne rozporządzenia Por- 
ty, między któremi jest jeden godny uwagi fir- 
man do wszystkich prowincyy Państwa, rozkazu- 
jący wszystkim zdatným do noszenia broni, pra- 
wowiernym, zaraz po odebraniu firmanu udać się 


do woyska, są prawie zaręczeniem stanu interes- 


myślenia Porty. 
; =, Drita: 
Uroczyste wysłuchanie Pana Roberta Gordon, 
Posła Angielskiego u Sułtana, odbyło się przy nie* 
zmiernym napływie ludzi różnych narodów na 
łące w Bujukdere. Rozpoczęte ze strony Posłów 


sów i sposobu 


angielskiego i francnzkiego układy, względem Gre- 


cyi, nie zaaydują dotąd przyjęcia u Porty, Stoso- 
wnie do dawnych swoich zasad odrzuciła ona Wszy- 
sikie wnioski. < | 


' 


Pozwolono drukować. Zpolecenia JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawater, 


w Drukarni Radakógi. 


dniem 172. m. ił Mar- 


| Publiczna przedaź. PR 28 
ż Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialne- 
pó Rządu ogłasza się, że w skutek zalecenia P.Cy- 


ń 


_wilnego Wileńskiego Gubernatora, dla przedania 
' żpnblicznych targow znaydającego się w Wileń- 


skiey Skarhowey Aptece, Aptecznego Ekwipaźu, 
ocenionego 585 rubli75 kop.; naznaczone terminy 
w tuteyszey Skarbowey Izbie pier wszy dnia 5go, 
drugi 4go, a trżeci ostateczny dnia 5go przy- 
szłego miesiąca września; dla czego życzący nä- 
być pomieniony ekwipaź raczą przybywać na 
targi na tettniny naznaczone do tey Izby. Daia 
go bierpnia 182g roku. Assesor Józef Szulc. 
Sekretatz Jamont. Az 
Nacżeluik stoła J. Wolański. 


Sądy £xdywizóorskie. 
ìi Sąd Taxatorsko-Exdywizorski fundaszi 
po zeszłym z tego Świata Józefie Urbanowiozu 
Regencie, zaymując się słuchaniem prodnkto- 
wych i replikowych głosow , termin wżięcia ca 
łey sprawy w namowę na dżień 30 teraźniey- 
tzego miesiaca augüsta 1829 roku przeznaczył; 
aby więć strony interessowane jawiły się, pod 
skutkami ammiissyi zastrzega: Dat i829 augu- 
sta 7 dnia. r R 
Sędzia Ziemski Ptu Wileńskiego Prezydu- 
jący Exdywizor Stanisław Drzewicki. 


1 Sąd Tasdtorsko > Kadywiżorski Remissą 
Sądu dłównego Mińskiego 2go Departamentu na 
 usatysfukcyonowanie wszelkich do funduszow JW. 
Ewarysta Słotwińskiego b. Podkońictzego powia- 
iu Ihumeńskiego odnoszących się pretensyi, nazna- 
czońy do mdjątku tegoż Podkomorzego Meyzne= 
rowa % Ihumeńskim powiecie położonego, w dniu 
45 midsiąca Julii teraźnieyszego 182g jako tw ter- 
minie Ukazem Sądu Głównego Mińskiego 2go De- 
partameniu żdeierminowanym tw komplecie. przy= 
dWywszyę, £ wszystkie właściwe pierwszemu zjązdo- 
wi czynności stosownie d» Remissy załatwiwszy, 
przez wyrók swój pierwszoszjażdowy w dniu 28 
miesiąca julii 1829 roku ogłoszony, kompoktacyą 
dokumentow, obligow, kontraktów i dalszych tym 
podobnych tranzaktów tak debitorowi, jako też kre- 
dytoróm i wszelkiego tytuhi pretensorom , pod v- 
bowiążkiem w przyszłym terminie oprzysiężenia 
wieriłośći onych, W Kancellaryi Ziemskiey Ihü- 
Mmeńskiey na sześcio-tygodniową persystencyą ; od 
dnia 20 augusta idącego 1829 r. złożyć zalecił, 
i na zjazd powtórny dzień io miesiąca Xbra te- 
_goź roku przeżnaczył ; iżby więc wszystkie intex 
ressowane strony do mieysca ufundowaney iw 
Meyzherowie juryzdykcył nieodmieńnie w tym dńił 
sub dmiśsione rei jawity śię, przez ninieyszą trzy 
krolną awizaċyd Kitryera Litewskiego Sąd Ex- 
dywizorski zapowiada 
| Aurelian Wolski Eadywiżor. 

Pioir Puciata Evdywizor. 

dęnacy Sienkiewicz Etvdywizor. 

Frónciszek Zimnicki Regent: 


IPazóahie Kredytorów i Pretensórów. 

1 Gdy po niejednokrotnćm wezwaniu przeć 
gazetę Kuryera Litew. kredytorów i pretenso- 
rów zeszłego Pazylego arteckiego iżby oni zdo- 
wodami pretensye ich probającemi, do konkat- 
du w Sądzie Ziemskim Powiatu Wileiiskiego u- 


DODATEK DO GAŻETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 95. 


Wilno dnia ġ Sierpnia v. 5. 1829 rokii. 


stanówionegó, porządkiem prawnym pó gałysż 
fakcyą przychodzili, oiż kredytorowie , pomi- 
mo załatwienia akcessoryynych stopniotw spra 
wy, do konkursu nie łącząc się i stosunkow swo+ 
ich nieobjawiają; przez co Sąd konkursowe 
go dzieła ukończyć i ostatecznego rozporządże- 
nia co do summy za wyprzedaż domu wziętej 
uczynić nie może. 7 tego powodi Sąd Ziet+ 
ski Powiata Wileńskiego znayduje potrzebę o+ 
statocznie ponowić ninieysze, wezwanie; iżby ci 
kredytorowie bez żadney zwłoki sub amissionć 
tei porządkiem prawami przepisanym w Sądzie 
ninieyszym jawili się, jakową sprawę Sąd Ziein= 


„ski na instancyą któreykolwiek strony na ses- 
| syach rannych lub poobieduich do kontynuacji 


przywołać postanowił. 


Roku 1829 msca lipca 
ż9 dnia: 


Prezydent Gasper Hornowski. 
Regent Marcelli Talat. 
Powytczyk Ferdynand Pisanka. 


i Sąd Kommiissyi dla urządzenia intefeś< 
sów Radziwiłłowskich ustanowioney, przez re< 
zolucyą w dniu dzisieyszym nastałą , spełnia- 
jąc postanowienie Komiteta JW W. Midistrów 
y februaryi 1828 roku Naywyżey utwićr< 
dzone i na mocy dokłada Opieki Xiężniczki Ste= 
fanii Madziwiłłówhy teraźnieyszey Grafini Vitz 


 genstein, względnie konwenoyi między JO. Xię= 


ciem Antonim Radziwiłłem Wielkorządcą Po- 
znańskim Ordynatem a Grafami Vitgensteyna= 
mi zawartey; także Naywyżey w dniu 15 
janii r. t. aprobowanego , oraz stosownie do 
rezolucyi swoich w dniu 3 marca i 26 juhit , 
tegoż roku zaszłych , termin ostateczhy tia u= 
kłady ż Prokuratoryą massy Radziwiłłowskiey 
dla PP. Possesorów dóbr processem Ordyna- 
ckim zajętych do dnia 15 oktobra t829 r. prże= 
znaczył, o tém przeż gazetę Kuryera Litew= 
skiego i Warszawskiego tycliże PP. Posseso- 
rów obwieścić postanowił, i przez vinieysze ob= 
wieszcza. Dat 1829 augusta 8 dnia. i 

Z polecenia Sądu Ludwik Czernichowski: 


Lokdcya dla Uczniow Śzkołńych. © 
Niżey podpisany posiadający gruntowniez 
tak zteoryi, jako też z praktyki, języki francnz= 
kii niemiecki, i mający nå to, ża potwierdzenierit 
CESARSKIEGO Wileńskiego Uniwersytetu wy- 
dane sobie świadectwo, z upoważnieniem dawa= 
nia publicznie lub prywatnie lekcyy tych dwóch 
języków ; podaje do publiczney wiadoriości: iż 
z tozpoczęciem przyszłego roku szkolnego, to 
jest: od 1g0 wrżeśnia roku bieżącego, będzia 
przyymówał pod swój dozór, uczniów przyby= 
wających do Gimnazynm Wileńskiego i Szkoły 
Powiatowey przy nićm będące, obowiązując się 
dawać im za conę umiatkowattą, inieszkanie; stół 
i wsżelkie wygody; oraz, biotąc na siebie przya 
gotowanie ich do klassi korrepetycye, tak przed= 
miotów, jako też języków. - 
Zyczący ulokować u tiiego swoich synów; 
zechcą zgłosić się do jego mieszkania, w domu 
Miukiewicza, N. 54, ha drugim etażu od pod= 
wórża przy ulicy Sawież; 
"Tenże daje prywatne iekcye jężyków frańż 
bużkiego i niemieckiego. Karol Poleński. 
Wolno drukować; 6 aŭgusta i82g. Micliat 
Ocżapowski Cenzot; 
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Ogłoszenie po raz agi i Bci. 


Podrady. 

2 Stosownie do zalecenia JW. Kuratora 
Wileńskiego Naukowego wydziału, Rząd Ce- 
sarskiego Uniwersytetu Wileńskiego przez 
ninieysze ogłasza, Że na d. 10, 14 i 18 n. m. 
września będzie się odbywać licytacya na re- 
peracyą budowy Szkoły powiatowey Mozyrskiey, 
w Gubernii Mińskiey, na którą wyliczono r. s. 
2,699 k. 25, przeto Żżyczacy należeć do tako- 
wey licytacyi mają się stawić w Mozyrzu na 
termin wyżey oznaczony 4 prawnemi ewikcya- 
(mi, gdzie u Prefekta tąmeczney Szkoły znaydą 
do przeyrzenia plany i wyrachowanie kosztów 
na wyż rzeczorą reperacyą. 

Sekretarz Felix Mierzejewski. 


Do dzierżawy. 
2 Od Lite wsko- Wileńskiego Gnberniaálne- 
go Rządu ninieyszćm podaje się do pabliczney 
wiadomości, że w Gubernii Wileńskiey w mia- 
stach powiatowych w tamecznych Sadach Zieni- 
skich powiatowych pod prezydencyą powiato- 
wych Marszałkow lub zastępujących ich miey- 
sca 17 i 19 septembra, a w mieście Guberoskiem 
Wilnie wlzbie Skarbowey 20 października tego 
1829 roku, odbywać się będą na zasadach pra- 
wnych targi, na oddanie w trzyletnią dzierżawę 
w teyże Gubernii Wileńskiey pocztowych stacyy 
i na dostarczenie dla woysk kwaterujących w tey 


2 Od Mohilewskiey Izby Powszechney O- 
pieki przez ninieysze ogłasza się, że w nicy prze- 
znaczono na przedaź za uchybieniem termiun, 
oddany na ewikcyą majątek w Powiecie Roha- 
czewskim wieś Skopni i we wsi Hawley sto 
dusz z nowo narodzonenmi, ich majątkiem i grnn= 
tem, obywatela Porucznika Bazylego Jołszy 
na, który się jemu dostał kupnem w 1825 roku 
od Jenerał Majora Baszyłowa,oceniony 15000 ru- 
hli assygnacyynych za uieopłacenie należnego tey 
Izbie długu, życzący więc kupić takowy mają- 
tek zechcą przybyć do tey lzby na terminy: 1 
dnia 18, drugi 22 i trzeci 25 listopada tego roku, 

Sekretarz Hołyński. 


2 Witebska Izba Powszechney (Opieki ni- 
nieyszém ogłasza, że w niey za dłag chybione- 
go terminu przedawać się będzie z publicznego 
aukcyynego targu nieruchomy majątek w po- 
wiecie Witebskim obywatela Felixa Chrysto- 
forowicza Ciechatrowieckiego we wsiach: Cho- 
tenikach 15, Wystawkach 14, Sammach 8 i Za- 
rubniewie 6, ogółem 45 dusz płci męzkiey, z 


grantem do nich uależącym i wszelkióm zabu- 


dowaniem. Terminy targow naznaczone tego 
1829 roku października dnia 19, 21 i 24. 
Bachhaiter Taranczak. 


2 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 


Gubernii i do dalszych mieysc potrzebney ilości nieyszém ogłasza, że w uiey przedawać się bę- 
drew, świec i słomy. Dla czego życzący podjąć dzie z publicznego aukcyynego targu, położony 
się na takowe podrady zechcą się stawić na te w mieście Witebsku dtewniany dom z przybu= | 
targi, przy jakowych będą im objawione potrze- dowaniami służącego w teyże Izbie, w obo- 
bae do tego wiadomości i warunki. Duia 5 wiązku Kassyera, Kollegialuego Sekretarza Sza” 
augusta 1829 roku. Assesor Józef Szale. ` wrowskiego, za należną na nim summę. Ter- 


Sekretarz Jamont. i 
Naczelnik Stołu Piotr Wolański. 


miuy targow naznaczone tego 1829 roku dni» 
1g, 21 i 24 października, 
Buchhalter Taranczuk, 


Przedaż publiczna. — 

2 Od Mohilewskiey Izby powszechney O- 2 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 
pieki przez ninieysze ogłasza się, Że w niey nieyszóm ogłasza; że w nicy za nicopłacony W 
przeznaczono na przedaż za uchybieniem termi- terminie dłag Witebskiego mieszczanina Lit- 
nu nieruchomy majątek obywatelki Józefy Ewcy- mana Sinelnikowa, przedawać się będzie z pu» 
chewiczewey, znaydujący się w powiecie Cze- blicznego aukcyynego targu murowany dwupią- 
rykowskim we wsiach Krotkach Å dusz dwor- trowy jegodom, położony w mieście Witebsku. 
nych i włościan 21, i w Simonowce g dusz, Terminy targow naznaczone tego 122g roku w 
ogółem 54 męzkiey płci dusz z nowonarodzo- dniach 19,21 i 24 października. 
nemi po rewizyi, z ich majątkiem, gravtem i Buchhalter 'Faranczuk. 
pańskićm -zabudowaniem, oceniony podług 10- AD 
letniey intraty 7,500 rubli assygnacyynych. Ży- 2 Witebska Izba Powszechney Opieki, ni- 
czący więc, dla kupienia takowego, zechcą ninieyszóm ogłasza , że w nieg za dług chy- | 
przybyć do tey Izby na terminy : 1szy dnia 18go -bionego terminu przedawać się będą z pabli- 
2gi 22g0 i Sci 25 listopada tego roku. cznego aukcyynego targu, położone w mieście 

Sekretarz Hołyński. Witebsku murowany dom, i przy nim drewnia-, 
- Z na oficyna , należące do odstawnego uuter-o- 

2 Od Mohiłewskiey Izby powszechney O- ficera Andrzeja Smyka. Terminy targow nazna- 
pieki przez ninieysze ogłasza się, że w niey będzie czone tego 1829 roku w dniach 19,21 i 24 paź- 
się przedawał z publicznego targa za uchybie- dziernika. Buchhalter Taranczuk. 
nie terminu, oddany pa ewikcyą majątek oby- 0 ZAS 
watelki Grafini Karoliny Stratyńskiey, znay= 2 Witebska Izba Powszechney Opieki, pi- 
dujący Się w powiecie Babinowieckim we wsi nieyszćóm ogłasza, że w niey za nieopłacony 
Zawolni 10 dusz płci męzkiey z nowonarodzo- w terminie dług przedawać się będzie z publi: 
nemi i znaydującemi się w zbiegach , z ich ma- cznego aukcyynego targu, murowany dom z mu- 
jątkiem i wszystkim należącym gruntem, oce- rowaremi pod nim kramami, sklepami , dre- 
niony podług 1ołetniey intraty 750 rubli za wnianém przy nim przybudowaniem i grun- 
nieopłacenie należącego tey lubie dlagu. Zy- tem , położony w mieście Witebsku, należący 
czący zaś dla kupienia takowego mojątku, zechcą do szlachcianki Maryanny Glinkowey wdowy. 
przybydź do tey Izby na terminy: 1szy dnia 21g0, Terminy targow nazyąvzone tego 1829 roku w 
agi 24go i Sci 28go października tego roku. _ dniach 19, 21 i 24 października. 

Sekretarz Hołyński. Baolieulter Taranczuk. 
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2 Witebska Izba Powszechney Opieki, ni~ 
nieyszćóm ogłasza, że w, nicy za nieopłacony 
w terminie dług Połockiego mieszezauina Mi- 
chała Saweliewa, przedawać się będzie z pu- 
blicznego aukcyynego targu, plac ziemny, po- 
łożony w mieście Połocka. Terminy targow na: 
zuaczone tego 1829 roku w dniach 19, 21 i24 
października. Buchhalter Taranczuk. 


Z ezwanie. 

2 Łucki Rzymsko-Katolicki Duchowny Łdciń - 
ski Konsystorz,wysłuchawszy prośby Wincentego 
Tolfara lat wieku 45 mającego, rodem z Zdano- 
wa Królewstwa Polskiego Cyrkułu Zamoyskie- 
go, a teraz w Imperyum Rossyskićm Gubernii 
Wołyńskiey Kuckiego powiatu Wiszenieckiey 
parafii od lat jedynastu zamieszkałego, o dozwo- 
lenie jemu wniyścia w szluby małżeńskie po- 
dancy; ponieważ wspomniony Wiucenty Tol- 
farjtwierdzi, że w woysku Polskićm służył przez 
lat dziewiętnaścio, a po uwolnieniu się od słuź- 
by woyskowey, przez lat 11, w tuteyszym Im- 
peryam mieszkanie swoje przedłażająć przez ca- 
ły czas swojego Życia żony dawniey nie miał, i 
teraz oney nie ma, lecz w wolnym stanie zo- 
staje, jednak takowego swojego zeznania źadne- 
mi literalnemi dowodami nie wspiera; przeto 
Konsystorz ten, chcąc się przekonać dostatecz- 
nie o wolności stanu Wineentego Tolfara, P o- 
stanowił: uczynić odezwę do Redakcyi Ku- 
ryera Litewskie, i Żądać , iżby o wspomnio- 
nym Wincentym Tolfar, azaliby nie miał gdzie 
żyjącey Żony, w publicznych wiadomościach u- 
mieściła: Vice Officyał X. Marcin Krzyżanowski 
Scholastyk Katedralny Łucki. 

Sekretarz Alexander Pomarzański. 
Kollegski Rejestrator Julian Herburtt. 


S Proz- e w. 

Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego całą Rossyą etc.etc. ete. 

2 Pozew przed Sąd Ziemski Pttu Wileń- 
skiego teraz sądzący się i potóm sądzić się ma- 
jący w skutek Dekretu tegoż Sądu Ziemskie- 
go z instancyi Urodz. Jana Tarnowskiego Sowiet, 
Nadwornego po Urodz. Adama Swiderskiego b. 
Regenta Grodz. Lidz. jako debitora, a zaś Ka- 
jetana i Wincentego oraz Karolinę z Gawroń- 
skich, i Wiktoryę 4 Gawrońskich Miłeykowę 
Sukcessorów zeszłego Sędziego Gawrońskiego, 
Wincentego Taraowskiego Sowietuika, Annę 
matkę, Jana i Joachima synów Brzozowskich, 
Madame Sac, Frauciszka i Annę Sienkiewi- 


+ 3 A A 3 
ozów w stopniu Zawela Peysachowicza i z wła- 


nego zakredy!.. vania będących kredytorów, nie- 
mniey Andrzeja Biszofa piekarzą pretensora, a 
istotnie do massy zawiuiającego, i Kazimierza 
Szczyrzeckiego kondyktowego świadka, oraz 
dalszych wszelkiego tytułu pretensorów do je- 
dnoczasowey rozprawy Ua skutek dekreta re- 
missyynego Sądu Głów Wileń. ego Bepart. i 
dekreta Sądu Ziemskiego Wileń. powołujących 
się jakoto, z obżałmi kredytorami za okazaniem 
przez nich prawnych i legalnych dowodów do 
rozliczenia się z czynionych nadpłat a za nieob- 
jawieniem przez kogokolwiek przed Sądem pre- 
teusyi do zapisania wiekuistey amissyi i do u- 
wolnienia żałłgo, aktora od takowey pretensyi, 
z obżałnym zaś Biszofem i jego pomocnikiem 
Szczyrzeckim do skassawania wszelkich stosun= 
ków pretcnsyynych jako bezdowodnych, do na: 


kazania obżałuemu Biszolowi złożenia na $g- 
dzie Ziemskim Wileń., dwie tabakierki szcze- 
rozłote i pierścień brylaatowy i do przezna- 
czenia cxtradycyi ua rzecz massy tych fantow, 
lub do zasądzenia za ons na obżałaym Biszo- 
fie rubli sr. 500, za niewolne zaś pociąganie do 
Sądu Grodzkiego Wileń. penami ewokacyyne- 
mi ukarania, tym powodem świadectwo obża- 
łowanego Szczyrzeckiego, jako służącego u ża- 
łującego Tarnowskiego zuikczemnienia, i do ĉa- 
duey uwagi nieprzyjęcia, udzielnie do zasądze- 
nia na obżałuym Świderskim za pierwszą kar- 
tą 1805 apryla 8 dnia czer. zł. 50, za drugą 
w roku 1808 januaryi 2, żydowi Gierszonowi 
Mejerowiczowi na rubli sr. 100 wydaną i przez 
Żałującego Tarnowskiego jako kawenta. opłaco- 
ną rubli sr. 100, za trzecią kartą tegoż roku 
januaryi 4 wydaną rubli sr. 8, za czwartą tey- 
że samey daty JP. Józefowi Pawłowiczowi wy- 
daną, a przez żałgo Tarnowskiego zaspokojoną 
czer. zł. 9, za piątą kartą tegoż roku maja 11 
przez Urodz. Adwokata Wincentego, Kimbara 
z poświadczeniem, że na interes obżałgo Świ- 
derskiego przyjął rubli sr. 6 wydaną, tychże 
G6cia rubli jak i dalszych powyższych summ z 
zaległemi wszystkoletniemi procentami sadze- 
nia, osóbno powodem daney kancyi za obźało- 
wanego Świderskiego Staroz. Zawelowi Pey= 
sachowiczowi, Sąd Grodzki Wileń. Dekretem 
oczywistym sądził summę z procentami i ex- 
pensem prawnym; nażałcymaktorze,którey sam- 
my jest aktorem teraz ze skutków przelewów 
obżałay Sienkiewicz i ten po śatysfakcyą do 
fauduszu żałującego Tarnowskiego przychodzi, 
dla tego powodem zachowaney repetycyi De- 
kretem Grodzkim Wileń. jaka summa dla ob- 
żałowanego Sienkiewicza z funduszu Žałgo a- 
ktora wskazana będzie, taką summę jednocza- 
sowie wskaże Sąd na rzecz massy na wszelkich 
funduszach obżałnego Świderskiego z dołącze- 
niem expensów prawnych, wszelkich stosun-= 
kow kredytorskich nielegalnie formować się ma- 
gących skasowania i od onych na zawsze Ża- 
łającego Tarnowskiego uwolnienia , bliższości 
do dowodu żałcemu uznania, szkod, strat iex- 
pensów prawnych sądzenia. 

Roka 1829 miesiąca julii 27 dnia Woźny 
Świadczę, iż kopie tego pozwu edyktalnego na 
jastancyą W. Jana Tarnowskiego Sowietnika 
Nadwornego po WW. Kredytorów i wszel= 
kiego tytułu pretensorów oraz debitorów przed 
Sąd Ziemski Wileń. teraz sądzący się i do ka« 
żdego przywołania sprawy koukursowey wy- 
niesionego, jedną dla wiadomości stron do za- 
mieszczenia w gazecie Kuryera Litewskiego w 
Redakeyi tegoż Kuryera, drugą do drzwi Sądu 
Ziem. Wileń., oczewisto podałem i przybiłem. 

Augustyn Jackowski Woźny Ptu Wileń. 

Roku tysiąc ośmset dwódziestego dziewią- 
tego miesiąca julii dwódziestego dnia. Przed A- 
ktami Grodzkiemi Pitu Wileńskiego obecnie sta- 
wając Woźny w górze wyrażony Rellacyą ni- 
nieyszego pozwu urzędowie zeznał. 

Przyjąłem Regent Onufry Horodeński. 

Drukować pozwolono. Wilno dnia 4go sier- 
pnia 182g roku. Cenzor Jan Birkman. 


Sądy Exdywizorskie. 
2 Sąd podkomorsko-exdywizorski na dopet- 
nienie w majątkach Komorowie w Zawileyskim, 
Uciiany w Brasławskim powiatach położonych, 


(5) 


między JIVI. Stanisławem Podkom. i Tadeu- 


szem Sędzią Gran. Pitu Zawileyskiego bracią ro- ` 


dzoną Bortkiewiczami wieczyśtego dźiału ; i do- 
pełnienia wietzycielom z tychże mujątków sposóż 
bem taty doczesney satysfakcyi Bemissą Sądu 
Głównego Litewsko- Wileńskiego dnia 56 idątego 
roku żuszłą, ustanowiony, w komplecie właściwym 
do miasta powiatowego Święcian present. to wszy- 
stko cokolwiek podług Remissy uskutecznić w pier- 
wszym zjezdzie nóależuło dopełnił: i zjazd powtór- 
ny na kontyniiacyą konkursowego dzieła na dzień 
11 febr: 1,650 roku odkładając, przez rezolucyą 
dnia 16 julii iistanowioną, wzięcie sprawy ocze- 
wiśtey w ńndmowę w dniu 14, po zjezdzie zap0= 
wiedział, eby zatóm strony inieressowane bez na- 
rażenia massy na powiększenie kosztu zaraz od 11 
Jebr. pod skutkami amissy dopominki swoje wno- 
sili przez ninieyszą awizacyą zapowiada: Dat 
1829 jubii żidnia, © e 

Jerzy ź Kalnik Soroka Podkom. Oszimiański. 

Drukować pozwolono, Wilno dnia 5 sierpnia 
i829 7. Cenzor Jan Bdirkman. 

Ro iA 

. ©świadczenia. 

5. (Oświadczenie Imieniem JWW. Kon- 
Stancyi z Hrabiow Platerow Grafini Manuzyney 
Marszałkówcy i Słarościney Brasławskiey i I- 
gnacego Hrabi Platefa, przeciwko WJPanu I- 
gnacemu Sarneckiemu Deputatowi był. Dworżan. 
Powiatu Brasławskiego ż następney cżyni się 04 
kolitżńości=Iiat kilkanaście upływa jak obżałny 
Sarnecki niektóre folwatki ŚStarościńskie we 
władaniu Grafow Manuzych będące ; trzymał w 
Administracyi i chociaż przy żeyściu żtey Ade' 
ininistracyi wydał kwietacyą, wszakże po śinier= 
ci Stanisława Grafa Manużego żastosował pre- 
tensyj do Żałcey Konstancyi Grafini Mañuzya 
hey, ócó gdy siç złożyła sprawa w Sądzie Ziem. 
Brasł, wszelkie stosunki obżał. Sarneckiego zni- 
kczemnionenii zostały —a jako od napaści Gra: 
fini Manuzyńcy uznany został jurament—i taż ż 


powodu nie założoney apellacyi przez Żadną 
Strong Wor: 182% Jubi 25 dnia wykonsła = 
pomimo to, wszakże obźałny Sarnecki przed wież 
lu osobami chlubit się, iż jakoby ma żnaczne naš 
leżności na kredycie u Grafow Manizych , 
wsząkż6) Grafinia Mantzyna była pewną; że nikt 
próźnym słowom obżał. Sarneckiego wierzyć nie 
będzie—Tymcżaseńi znayduje oblig na rubli as: 
sygiacyynych 3,000 — wr. i837 Xbra 7 dnia 
Kommisionerowi gtey klassy Liebiedziejowi przeż 
obżuł. Safneckiego wydany i w aktach Grodz; 
Ptu Wileń: — w r. teraźnieyszym 4829 janiiar; 
9 dnia oblatowany z ewikcyą na sutómie Peda- 
cëy u Gráfini Manüzyney i Hrabiego Platersz2 
Tak śmiały posiępek obżał. Sarneckiego przymu= 
sża żałcą manifestować i Publiczność zastrzedz, że 
nigdy ż Żadnego względu ani sama Grafinia Ma- 
nùzyħaj ani też Hrabia Plater nie by 
dłużni obżałnemu Sarneckiemu, j 
dy pretensyą, to od tey po wyk 


li i nie są 
a jeśli miał kiem 
obąaniu juranien= 


TENETE SEREZE 


ta uwolniovą zosłała——Zatyin ewikcya dla W. | 
Lebiedziejewa okazana jest nie nieznaczącą ifa: | 


dnego skutku otrzymać nie możes-a gdyby po" 


Uobne ewikcye nikt nieprzyyniował, i próźnym 
wrażeniom obżał. Satneckiego hiedawał wiary=— 
Ninieyszy manifest zanosząc dö Kuryera Litew. 
zamieszczam. „Dat. 1829 apryla 2 dnia "Takowe 
oświadczenie jako plenipotent podpisuje : Romus 
dla Dowoyna Adwokat: 

Roku i829 miesiąca kwietnia 5 dnia w 
skutek nastałey na dniu dzisieyszym rezolucyi 
na podaną prośbę znaydując się osobiście na Są- 
dach Ziemskich Wileńskich WWJPan Romnald 
Dowoyna Adwokat Subselliów Wileńskich oświad= 
czenie ninieysze wpisać do protokułu podał i w 
ohym własnoręcziie podpisał. —  * i 

Sędzia Ziemski Aloizy Malecki. 
Regent Zienkowicż; 
Kancelarzystą Ferdynand Pisanka: 

Drukować pożwolono. Wilno sierpnia 2 dnia 

i829 roku, Cenżot Jan Birkmalin: 


Wezwanie Şu eë ssor ów. 


Kancellarya Rzecżywistego Taynego 
adcy Jaśnie Wielmożnego Senatora No- 
vossiltzoff, nie odebrawszy na poprżedni- 
cze swoje weżwanie żadnego zgłoszenia 
się sukcessorów po Rzeczywistym Radey 
Stanu; Szambelanie ś. p. Leonie de Bay- 
koff; prawo do spadku udowódniających; 
ninieyszóm pismem ponawia takowe; wzy 
wając wszystkich prawó do. powyższego 
spadku mających, ażeby haydaley do dnia 
pen r. b: bądź osobiście, bądź przez u= 
mocowanych, w teyże Kancellaryi stawi- 
li się, dla produkowania praw swoich, i 
zrobienia oświadczenia co z rżeczami ru- 
eliomemi po zmarłym pozostałymi; zrobio- 
ném mieć chcą. Po upłynieniu bowiem 
takowego terminu rzeczy powyższe dla o- 
chronienia ich od zepsucia i dla uniknież 
nia expensy kosztowiiego naymu lokalu; 
gdzie dotychczas są złożonemi; przez pu- 
bliczrią licytacyą sprzedanemi będą. 
T 25 Ioir 
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Radca Kollegialny Ilorehlad: 


Kanqeaapia T,//biemsumeabraro Tañ- 
HaroCosbmuńkaCeńamopaHoBoCHAbIi08a, 


HENO1y4UBhL 40 HbIHB Ha rpeąBapnniexąb- | 


noe 1ipurAanieńie Hacabanriross T, Abit. 
cmëimerbiaro Cmamckaro Cosbriauka, 
Kamėprepa u Kasaaepa Assa Ceprbesuya 
DańkoBa, upaBo Ha HaćxbącmBo rimbro- 
iuxb HHKAKOTO CO CHIOPOABKI UK% OiNSGI- 
Ba, Haxoqumca irpuiyR4CHHOŻO HOEMO- 
pums makösoe upuraanieHie Bbrue ca- 
3AHHÞIXb HaCAXBĄHAKOBA, Cb NYBMb, HMOÓBE 
20 ABrycina 
i Cenmaópa 
AMAHO HAM Upe3b YiIOAHOMO4EHAPIXM BH 
oHyito Kaurienapito aknnich, gisa O0baBn€- 
Hia IrpaBb CBOHX%, H MOTO uiio, Cb OCINAB= 
iiumńch riocab nokofnaro Beigana yuii= 
Hamb kejaronib. Ilo icemeuekii xë makóż 
baro Cpóka, Ben cin; A1A COXPAHCHIA onb 
fiopun, u qia iipekpaumeuia Hama KBap= 
imupbi, rąb 4o Hbiub oŃbia ńaxogamcś; 
cb aykujoHHaro mopiy, 6y yine rrpoąaHki, 


He janbe, Kkakb Kb cero toja, 


182gro roga; 


Koaiexckiń Cósbiniiakv Toperiaqb; 


EO AAC TY OŚ ie 


ł 


O ao 


l 


